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'WIÀDOMOSCI KRAJÓWE ~. 
Gazeta senacka: z dnia 14 lutego ogłosiła 
_ następuj ący - 
Ukaz Jego CesaRskiey Mości Samowladzoy 
(Wszech Rossyy. 


m Rządzącego Senatu. Obwieszcza się całe 


narodowi. 

Rządzący Senat po przeyrzeniu sprawy o 
+ porugznikach : odstawny m, Jerzym i służącym 
w biełozierskim półku pieszym Antonim, fon 
Kursach, osądzonych za pobicie i znieważenie 
matki swey, tytularney sowietnikowey Szarloty, 
po drugim mężu Tyżenkauzenowej, również i 
'siostr swych, w dokładzie nayuniżeniey poda- 
nym Jego Cesarskiey Mości, przedstawiał co 
następuje : porucznicy: odstawny Jerzy i słu- 


+ żący 'w biełozierskim muszkietierskim półku 


Antoni fon Kur sowie, odrzuciwszy bojażhń Boz- 
ką, zapomniawszy na święte Jego przykazańie, 


l  zalecające dzieciom szanować swoich rodziców, 


i za nie mając surowość praw krajowych , ja- 
anie powstali przeciwko matce swojey, i nie- 
godziwemi postępkami śwojefmi, takie j jey zmar- 
‘twienia zadali, jakich ledwie gdzie można znay- 
dować przykłady. Pierwszy z nich Jerzy przy- 
bywsży. po otrzymaniu odstawki do rodziciel- 


` go domu , zamiast tego, żeby miał okazać . 


7 dla matki swey nakazywane przez samego Bo- 


` 


ga uszanowanie, na pierwszym króku weyścia 
„podeptał święte prawa rodziców i powinność 
synowską, Nie powściągnął się na głos macie- 

rzyńskiey do niego miłości, kiedy napominała/ 
e zeby; w nietrzeźwym będąc stanie , nie 


jeździł na szalonym koniu, nie tylko od wy- 


rzekania na nią słów obraźliwych , ale nadto 
w zuchwałym zapędzie , od targnienia się ną 
-nig reką i przez uderzenie obalił ją na ziemię, 
zagrażając jeszcze zamachem nawet na jey ży- 
cie. Pomimo takiego dla siebie zmarLwienia, 
kochająca dzieci matka, nie traciła jeszcze ma- 
cierżyńskiey do złośliwego syna dobroci serca: 

długi czas mie objawiła” jego niegodziwości, dłu- 
gi czas znosiła, oczekując żalu i powrótu na 
drogę prawą. Ale dobroć ta nanic się nie przy- 
dała : zepsuty syn nie umiał, albo nie chciał 
jey uszuć: zuc nwalstwa swemu zupełną dał 
wolą, nie- przestając matki znieważać słowy i 
rzeczą. Nakoniec wysiliła się u nieszczęśliwey 
matki cała moc cierpliwości ; uciekła się pod 
opiekę prawa. Na jey skargę rząd gubernijal- 
ny pskowski PRSCENACZY) śledztyyo, na którem 
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ona, oprócz wszystkiego, co , się wyżey wypi- 
sało, oświadczyła, ze syn jey w złey woli na 
uczyniony od niey zakaz noszenia jemu wódki, 
uderzył ją i starszą. jey siostrę kijem, a po- 
tém bił kułakami. Chociaż podług brzmienia 


Ułożenija rozdziału XXII punktu 5, na prze- 
` konanie nieposłusznych dzieci Ta jest saa 
mey skargi rodzieielskiey, ale w obecnym przy=: 
padku, dla większego przekonanią występnego 


syna służą świadectwa trzech ludzi z dwor= 


skich sług Tyzenhauzenowey , i doniesienie wy= 


prowadzającego śledztwo sprawnika, który prze= 


syłając je wyraził, że fon Kurs, będąc nietrze= 


źwy,. w jego obecności niejednokrotnie ponie= 
wierał matkę swą obraźliwemi słowy, -od cze” 
go chociaż go sprawnik strzymywał, ale fom 
Kurs mu odpowiedział: „życie dla mnie nie 
jest drogie, dla mnie wszystko równo, tu bydźy 


albo na Syberyi: na swojóm postawić muszę. *? 


Te pogróżki przymüsiły sprawnika, dla zape- 
wnienia bezpieczeńst wa matce, wziąć od nies 
go na piśmie: że z majątku, w którym ona mies 
szka, wyjedzie i aż do rozstrzygnienia zwierze 


chności do niego nie przyj” *dzić. Porucznik zaś. 


fon Kurs, nie przyznając się do niczego, przy= 
niosł ze strony swojey na matkę skargę, któ- 
ra nie tylko nie służy ku jego usprawiedliwie= 
nin, ale będąc napełnioną krzywdzącemi dla 
matki i siostr wyrazami, naywiększym jest dos 
wodem jego. żuchwałości. -—  Niedość jeszcze 


tego, nowe się zjawiają bezprawia ;. drugi syn 


z pierwszego małżeństwa, tytularney sowietni- 


kowey Tyzenhauznowej, służący w biełoziera 


skim półku pieszym Antoni fon Kurs, przyjeża 


dza za urlopem, i łączy się: ze starszym bra- 


tem swoim Jerzym, obadwa razem piją, choà 
dzą nocami po charczewniach i szynkach, lay- 
dzczą, jeżdżą z dziewkami po wsiach, popiw= 
szy się, nadzy chodzą, niszczą dóm i rozpra= 
szają majątek, i nadtó jeszcze Antoni z nich, 


słowy znieważając matkę i siostry, przechwa- 
„lał się pierwszą rózgami SMoJĆ a brat jego 


Jerzy, bić ją kijamii dać do 500 uderzeń; tym- 
czasem Anioni , targał ją za ucho i bił cybu- 
kiem po plecach. Otoczona niebezpieczeństwa- 
mi matka, bierze się da ucieczki, szuka z cór= 
kami przytułku we wsi sąsiedzkiey, ztamtąd 
jedzie do Pskowa, gdzie na swawolę swych sy- 


nów zanosi skargę do ziemskiego sprawnika; 


ten ostatni, wspólnie z deputatem ze strony 


„mayskowey i i szlacheckim Aż wadia powia- 


towym, na jey skargę nowe wyprowadża śledź. 
two, na któróm podług zaświadczenia człon- 
ka policyi medyczney , okazały się u matki i 
siostr na plecach znaki od bicia, i wszystko to, 
co Tyzenhauzenowa donosiła , okazało się ró- 
wnież sprawiedliwym. Ale porucznioy fon Kur- 
sowie i tu w niczem nie okazali się posłuszny- 
mi, a przeciwnie sami obwiniali matkę o usi- 
łowanie gwałtownego jakoby przywłaszczenia 
sobie ich majątku, Te, tak przeciwne same- 
mu przyrodzeniu i okropńością przenikające 
postępki synów, odwróciły. od nich zupełnie 


serce matki, która w. podanej do sądu sumien- ; 


nego prośbie wyraziła: iż wzdryga się już na- 
zwać ich dziećmi swojemi, a prosi tylko o to, 


żeby użyta była na nich cała surowość prawa, 


opisana w Ułożehiju rozdziale XXII, punkcie 
4. Lecz sąd sumierny, nie uważając na ostate- 
czne żądanie tak niesłychanym sposobęm skrzyw- 
dzóney matki, i n'eprzyzwoicie trzymając się 
400 artykułu Naywyższego dla sprawowania gu- 
bersii uczyeźdenija, stosującego się jedynie do 
spraw procederowych, zamiast tego, żeby wy- 
mierzyć niegodziwym synom w zupełności ka- 
rę prawa, przystąpił do pogódzenia ich z ma- 
tka, szpkającą usilnie ich ukarania, i tym koń- 
cem wzywał ją przez pośrednictwo sądu ziem- 
skiego; jedn slusznie rozjątrzona matka prze- 
baczyć im nie choiała--- Nie uważając i na to 
sąd sumienny, chcąc złagodzić los występnych 
synów, pozwolił sobie nżyć rozumowania w ta- 
kiey sprawie, w którey cała moc prawa, po- 
winna się wypełnić bez pofolgowania; dał u- 
wagę na synów /proszących u matki przeba- 
czenia, co ożnaczało podług mniemania sądu 
dich skruchę; a miedał na to uwagi, że mat- 
ka odmówiła im przebaczenia, a chociażby 
i przebaczyła, wtedy prawo samo wyma- 
gzłoby należytego ich ukarania. Sąd sumien- 
ny, między innemi przywodzi ku ich uspra- 
wwiedliwiepiu i to, że oni wszystkie swawole 
swoje względem matki popełniali w sta- 
hie nietrzezwym, a zapomniał sąd sumienny , 
że pijaństwa, na usprawiedliwienie przyy- 
niować prawo nie pozwala; nadto sąd sumien- 
ny za zasadę wyroku swojego położył 591 
artykuł Naywyższego dla sprawowania guber- 
niy uczreżdenija, który to artykuł stosuje 
się tylko do‘ dzieci nieposłusznych, ale 
zgoła nie do takich, które, jak w tém zda- 
rzeniu, zapomniawszy na bojaźń Bożą, odwa- 
Żejąsię zuchwzlę na rodziców swych podeymo- 
wać rękę i śmiercią im grozić. Wszystko to 
rozważywszy Senat postanowił: ' 1) na mocy 
ułożeńija rozdziału XXII, punktow 4, 5 1 6, 
ustawy policyyney artykułu 41, i darowanego 
dla stanu szlacheckiego przywileju artykułu 6, 
odstawnego porucznika Jerzego fón Kursa, któ- 
ry targaniem się, zuchwalstwem i łaydactwem 
przeciwko rodzoney swey matce, wszystkie 
prawa Bozkie i ludzkie naruszył, odebrawszy 
rangi i ślachecką dostoyność, oddać w sołdaty, 
a w przypadku hieadataości do służby woysko- 
'wey zesłać do Syberyi na posielenie, achociaż- 


by wypadało równym sposobem postąpić z po- 


dobnym jemu przestępcą bratem jego Antosżim 
fon Kursem, lecz, że ten zostaje w służbie woy- 
skowey, przeto Senat nie śmiejąc czynić wzglę- 
dem niego, jako urzędnika, cywslney władzy nie- 
peóległego, żadnego ze.śwojey stroay sądu; 


postanowił naznaczenie dla niego kary, zosta. ` 


wić sądowi woyskowemu. 2) Aże z b>leścią 
dla Senatu nie jednokrotnie przychodziły jeż do 


jego roztrząsania sprawy podobnego rodzaju, 


przeto dla bojaźni i powściągnienia na czas przy“. 
szły innych niepokornych ku swym rodzicom 
dzieci, postępki fon Kursow, równie i przezna- 
czoną dla nich karę ogłosić po wszystkich 
mieyscach, ażeby w całém Państwie dzieci 


wszelkiego wieku ipłoi, od poniewierania wla- 


dzy rodziciełskiey , tak przeciwnego Bogu 4 
nienawistnego sercu Jego Cesatskiey Mości 
wszelkiemi wstrzymywały się sposobami, 5) 
Ponieważ senat z przychodzących do niego 
spraw, gdzie władza. rodzicielska jawnie się 


znieważa przez zuchwalstwo dzieci, dostrze- 
s ga; 


że mieysca sądownicze wyprowadzają 
wnich śledztwa. W imiennym zaś Naywyż- 
szym Ukazie, objawionym przez Ministra spra- 
wiedliwości ekaterynosławskiemu gubernatoro- 
wi cywilnemu, w sprawie o  źnieważenie 
władzy rodzicielskiey przez podpółkownika De 
preradowicza, wyrażono: „że Jego Cesarska Mość 
znaydując nieprzyzwoitym wszelkie śledzenie 
w takiey sprawie, gdzie prawo rodzicielskie ja- 
wnie -się znieważa przez zuchwałość syna. 
i kiedy prawo dozwala rodwicom karać dzieci 
niepokorne, czego mnogie są przykłady w Pań- 
stwie, Naywyżey rozkazać raczył: zaprze- 
stawszy rozpoczętego śledztwa, sądzić podpuł- 
kownika Depreradowicza podług całey surowo- 


ci praw i żeby sąd ten ukończony był nie 


zwłócznie.*-— Zeby więc w rozpatrywaniu 
spraw podobnego rodzaju czynione było pedlug 


tego Naywyższego rozkazu po wszystkich miey- 
scach wykonanie, obwieścić je całemu narodo= 
Przełożenie to 


wi przez drukowane ukazy. 
roztrząsane w Radzie Państwa; która zgcdnie 
z Ministrem  sprawiedliwóści, znaydując' pó- 


stanowięnie Rządzącego Senatu zgodnćm z pra-, 


widłami, przez Opiniją postanowiła: potwier, 
dzić je w całcy swey mocy. Na autentycz= 
ney opinii własną Jego Oesarskiey Mości rę- 
ką dnia 15 listopada 1819 roku napisano 
tak: Ma bydź podług tego. Rządzący Senat 
Rozkazali : dla wykonania pomienioney Nav- 
wyżey potwierdzoney przez Jego Cesarską 
Mość opinii Rady Peństwra, o-postępkach fon 
Kursow, i o przesnaczoney dla nich karze, 
ażeby wcałóm Państwie dzieci wszelkiego wie- 
ku ipłci, cd poniewierania rodzicielskiey wła- 
dzy, tak przeciwnego Bogu i nienawistnego 
sercu Jego Cesarskiey Mości,, wszelkiemi 
wstrzymywały się sposobami, również o nie- 
odmiennćm wypełnieniu w roztrząsaniu spraw 


‘o poniewieranie przez dzieci władzy rodziciel- 


skiey, Naywyższego Ukazu, objawionego przez 
Ministra sprawiedliwosci ekateryr osławskiemu 
gubernatorowi cywilnemu , względem sprawy 
 podpółkownika Depreradowiczą, ogłosić po wszy- 
stkich mieyscach przez Ukazy drukowane, co 
SIĘ dep ninieysze dópełnia. 


FRANCYA. 

(z gaz.berl.) Paryż dnia 12 lutego. Pan 
Ravez, prezydent izby deputowanych, złożył 
wczora Królówi przyjęte d. 20 t. m. (184 gło- 
sami przeciw %3) prawo tyczące się dóbr na- 
rsuowych. Zaledwo prawo to zostało w, iza 
bie przyjęte, usłyszano natychmiast głośne. wo* 
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łanie: „Przyydzie nakoniec do obrad wzglę- 
dem nowego prawa o wyborack!„. Czego się 
“tém bardziey spodziewać należy, Że prezydent 


_ zamykając izbę, zwołał ją na d. 14 i zapowie- 


dział o mejących nastąpić przełożeniach rzą- 

dowych. - Publiczność oczekuje dnia tego z nie- 

cierpliwością. ; ! ; 
Królewako-hiszpański, minister zbija przez 


-jedn z gazet tuteyszych wiadomość, jakoby! 


dwór jego prosił o posiłki wojenne. 

Igba oskarżenia trybunału królewskiego od- 
rzuciła skargę przeciw Xięciu Vicenza i gaze- 
cie. Constituł:onel uczynioną, i zniosła wyrok 


sądu pierwszey instancyi. 


Pan Freuilly poszedł za przykładem Pana 


Chateaubriand. iusiłował dowieśdź w pisemku 
pod tytułem: De l'Espagne etde la France , że 
/kenstytucya kortezow, jeśliby ją znowu do Hi- 
szpanii wprowadzono, zrządziłaby tam tyleż 
nieszczęść isprowadziłaby również nieuchron- 
ną rewolucyą, jak pierwsza konstytucya we 
Francji, za czasów konwenoyi narodowey; a 
Ferdynanda VII spotkałby niechybnie los Du- 
dwika XVI. Pierwszy oświadczył wyraźnie, 
że nie. może przyjąć konstytucyi junt i korte- 
zów, ale vada państwu swemu konstytucyą 
zgodną z religiją, obyczajami i życzeniami na- 
rodu. „008, A f 
Xiążę Angouleme kazał. zawczoray przy- 
zwać do pałacu małżonkę jenerał porucznika 
Gilly, auwiadoruł ją, że za jego wstawieniem 
się Krói skaxsuje sprawę jenerała, i że Król 
wyrok w tey mierze dzisiay podpisze; poczem 
jeneral niezwłócznie' uwolniony zostanie , Ze- 
gnając się oświadczył Xiążę: „Powiedź mu 
W Pani, aby wszystko w niepamięć puścił“: 
, Panna Duchesnois miała zaszczyt bydź sta- 
, wioną przed N. Panem, i deklamować scenę tra- 
giczńą. i 


Tnberaliści mają wybić medal na pamiątkę- 


konstytucyi. f 
Wielu przebywających w Bordeaux Flisz- 
panów odwiedziła policya i pozabierała ich pa- 
piery. 
(z korr.hamb) W tych dniach podaną zo- 
stała do izby deputowanych prośba od jakiegoś 
- Hullin, który żądał, aby zalecić wyszukanie do - 
kumentów wyświecających, że on jest prawym 
synem Ludwika XV. 
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HiszPANIJA. i 

(z gaz. Zusch.) Madryt, dnia 30 stycznia. 
Gazela nasza nadworna zachowuje ciągłe mil- 
czenie względem nowszych wypadków w Anda- 
luzyi Nic w nich znaleźć nie można tak o 
postępach woyska królewskiego, jakoteż o in- 
surgentach na wyspie Leon. Jenerał Freyre 
zamyślał wyruszyć d. 26 z Sevilli Przednia 
straż jego, wyruszyła już pod jenerałami Fer- 
raz i Ramirez. Z Sevilli do wyspy Leon jest 
tylko trzy dni marszu. Z niecierpliwością o- 
czękują wiadomości o walce, którey skutek od 
przyjaznego lub przeciwnego ducha woysk za- 
leży. i / 

Madryt, dnia 3a stycznia. Jenerał Frey- 
re nic jeszcze nie rozpoczął, Powiększa się o- 
bawa, Zapewniają, że woysko królewskie zo- 
stało w marszu swym wstrzymane , i że bun- 
townioy okonali się mocnemi szańcami. Herszt 
wichrzycielów w Kadyzie miał tyle przyjaciół, 


Że umknął morzem. Tu w Madrycie uwięzie= 
no wiele osób; między innemi i członka jedne- 
go rady kąstyliyskiey., Niestety wszędzie u 
nas wielu śpiskowych znaleźć można. Między 
uwięzionemi tn osobami znayduje się także (ja- 
keśmy donosil) radzca skarbu Laretta, szwa- 
gier iamireza faworyta królewskiego. Mówią, 
ze jest zepiątany w sprawie o «fałszowanie roz 


kazów do milicyi; rzecz ta ma mieć związek 


z buntem w Audaluzyi. Bunt w Andaluzyi trwa 
juź ceły miesiąc. ` 
Iun dnia 4 iutego. 
„stwo do prawdy, Ze zbuntowanie się części: wy” 
prawy woyskowey, które zatrwożyło. całą mo- 
narch:ą, było skutkiem jakiegoś ogólnego plann, 
tóry się zapewaue nie udał. J 
osobem, które robiły fałszywe rozkazy, odby= 
wa się z wielką surowością, W. Madrycie. 1 Va- 
lencyt panowała zupełna spokoyność. Wyższe 
duchowieństwo hiszpańskie, które cnotami 
swemi oddawna słynęło, szczególniey się przy- 
łożyło do utrzymywania dotąd namową swoją 
porządku rzeczy, który jeśliby został zaburzo= 
ny, nańowoby Europę w naywiększóm pogrążył 
nięszczęściu. Co się tycze buntowników na 
wyspie León, są oni , podług wszystkich do- 
niesień, w wielsiey liczbie, i postanowili bro- 
nić się do ostatniego. I 
Dziś rozeszła się znowu na birży tutey- 
szey wiadomość, że miasto Kadya poddało się 
buntownikom. | 


Donoszą z Fraacyi południowey pod 7 lu- : 
tego: „ Otrzymane przeziokręty zawijające do, 


Marsylii wiadomości o Eliszpanii są; wpraw- 
dzie dotąd bardzo niedostateczue, jednakże za- 
wierają pewne szczegóły, które zebrane w je 
dno mogą pomódz do sądzenia o stanie rzeczy” 
I tak dowiadujemy się z Burcellony, 0. uwię- 
zieniu w tém mieście z rozkazu jeneralnego ka- 
pitana Castannos, wielu osób, które utrzymy= 
wały związek z buntownikami w Andaluzyi : 
coby przynaymniey było dowodem, że naczel- 
nicy, buntu mają ajentów swoich w różnych 
stronach Hiszpanii. Wreszcie może bydź, 
że pomieniane Środki użyte zostały . w Bar- 
cellonie % samego tylko pódeyrzenia, co w Hisz- 
panii jest rzeczą tak pospolitą. Pódług donie- 


sień z Walencyi spokoyaość nie została tam ` 


'zamieszana.  Niespodziańy wyjazd tak mocno 
tam znienawidzonego gubernatora  £lio spra- 
wił powszechną radość, rozumiano bowiem, 
Że już więcey niepowróci, i że do czego in- 
nego użytym zostanie. (W chwili tey kiedy 

‚miał wyjeżdżać z Madrytu do Sevilli, dla ob- 
jęcia naczelmetwa nad woyskiem królewskiem, 
otrzymał przeciwny rozkaz i powrócił do Wa- 
lencyi). Doniesienia z Cartkageny nie uwiada- 
miają nic więcey , tylko że wszystkie stojące 
w Murcii woyska,, oraz część załogi w Car: 
thagenie, wyruszyły 'do Sewilli. Xiążę San 
Fernando. wybrał systemat, który się rzeczy- 
wiście przyłożyć musi do położenia końca 
buntowi Żołnierskiemu. Chce on łagodnością 
i umiarkowaniem swego dokazać, i dla tego, 
ile można, unikać rozlewu krwi. Systemat 


ten miał wprawdzie doznać rege oporu na ` 


dworze, i mie byłby Przyjęty, gdyby Torres 

miał jeszcze wpływ jaki. Systematowi temu 

“należy przypisać odesłanie na powrót jenerała 

Elio do Walencyi.) $ f 
| (3) 


p 1 


Jest wielkie podobień. 


Proqes przeciw 


PAE 


R 


= ANGLIA. ROSE 

W jednym ż dzieńników naszych czytamy nâ- 
stępujący artykuł: „Projekt prawa, który miano 
podać obu parlamentom, a na mocy którego Xię- 
Zna Walli miała bydź pozbawioną swego tytułu, 
odrzuconym został. Wypada za tem, że Xiężra 


Jeyść uznanajest Królową, a rząd musi jey wy- - 


znaczyć przyzwoity etat jako Krółowey. Dotąd 
pobierała jako Kiężna Wzallii 50,060 fun, szterl. 
* rocznie; teraz zas zóstawszy Królową Wielko- 
Brytańską i Irlandską nie może i nie powinna 
przestać na dawnych przychodach. Ci zaś, co 
rozumieją, iż nowa Królowa powinna się nie- 
zwłócznie koronować, mocno się mylą: alboż 
niewiadomo, że Xiężna Elžbieta małżonka Kró: 
Ja Henryka III, która swoim związkiem połą- 


-czyła w jedńo domy jorkski i lankasterski,, 


“nosiła także tytuł Królowey, a dopiero we dwa 


"lata poźniey była koronowaną. 


U 


Xiężna Wallii otrzymuje także jako Królo- 
we angielska Jo rozmaitych majętności, przy- 
| noszących znaczneintraty. Oppozycya stale u- 
trzymująca stronę Królowey, przestrzega jak 
naymiooniey, aby jey prawa i prerogatywy by- 
maymniey naruszone ńie były; strona zaś mini. 
strowska przeciwna termu, nie wie,co ma począć 
‘i dla tego w wielkim jest teraz ambarassie.. 

Gazety nasze niektóre pomieściły niedawno 
list Xiężney Walii, pod dniem 26 grudnia r.z. 
pisany z Marsylii) ` RE 

„Po pięcioletnićm oddalenia się miojćń 
z miłey Ańglii raz dopiero pierwszy prawdzi- 
wą ucziłam pociechę, gdym się dowiedzisła o 


równie sczerych jak i pochlebnych dla mnie! 


chęciach narodu angielskiego. Przy pomocy 
'Bozey mam nadzieję i naprzyszłość Żasłużyć 
na podobne wiernego mnie ludu uczucia, Nie- 


`- przyjaciele moi za pomocą szpiegów, potwarzy 


ifałszywych doniesień służących, których dła 
"złego prowadzenia się oddaliam , uformowali 
ma mnie jskiś sądinkwizycyvńy w Medyolanie. 
Niejakiś K., Pan P., pułkowiuk B. i Lord S. 
wszelkiemi sposcbami starali się wyśledzić wszel- 


kie sczegóły mego prywatnego życia, Na sczę-. 


ście dowiedziałam się o wszystkićm wcześnie i 
w kwietniu jescze byłabym powróciła do Lon- 
“dynu, gdybym nie musiała usłuchać rady moich 


plenipotentów, chcących widzieć się ze mną 


we Francyi. W tym to zamiarze przybywsży 
do Lugdunu, Kilka miesięcy ich oczekiwałam. 
/ Zimno, które się już naprzykrzać poczęło, zmu- 

silo mię do udania się do Marsylii. Otó jnż 
dwa blizko miesiące jestem w tóm miescie 
w codziennćm ich oczekiwaniu, lecz nie wiem 
kiedy się doczekam... Od niejakiego czasu ros- 
chodzą się tu smutne pogłoski o zdrowiu nay- 
ukochańszego Króla naszego. W zdarzeniu gdy- 
by Monarcha ten żyć przestał, polegając wteń- 


|. ozas na wspaniałości narodu angielskiego, Spo- 


dziewam się, że ten uwolni mię zrąk nieprzy- 
jacioł. © ukontentowaniem pospieszam wam 
donieść, iż długi moje tak we Włoszech jak 
` į Anglii zupełnie są wypłacone. - poe 
(Z gaz. Zusch.) Gazety ministeryalne zaczy- 
hają rzucać się przeciw Xiężnie Walłii, Jè- 
dna z nich zawierała artykuł usiłujący dowieśdź, 
*'ge do małżonki Króla: angielskiego. nie jest kó- 


-  miecznie przywiązany tytuł i oddzielność dwo- 


ru, albo żeby nieodmiennie koronowaną bydź 
miała. Henryk VII nie prędzey, jak we dwa 
lata po wstąpieniu ma-tron, kazał korenowżć 
zonę. swoję, aby pokazać, że nic nie winien 
dziedzicznym prawom swey małżonki. Marya, 
małżonka Wilhelma Il, chociaż monarchini, 
nie miała oddzielnego dwcru; nakoniec mał- 
żonka Jerzego I, nie była nawet uznana za 
królową, inie pobierała zadnego dochodu z An- 
gli. Zwyczay więc nie jest za tóm, żeby 
małżonka N. Pana była także Królową , ale 


brzmienie prawa inne bydź może. — Gazety 


niderzające 


oppozycyyne utrzyrnują przeciwnie, że głcs 
wsżystkich klass ludu jest za Xiężną, którą przew 
oczernienia napróżno poniżyć usiłowano, a wszel- 
kie obwińienia płonne się okazały; afisze na- 
wet, które wszystkie dla Króla Jerzego IV; 
i Królowey Karoliny, Huzza! głoszą, okazują tes 


gog samego ducha. — Młody Xiążę Gustaw, 
który ped imieniem Hrabiego Tiierburg bierze 


nauki w Edinburgu, Ściąga na siche powsze- 
chną uwagę. Postawa jego jest woyskowa, 
wyraz twarzy spokoyny, a czasem melań- 
chrliczny; uśmiech jego. ma w sobie razem cóś 
smiińego i majestatycznego ; rys twarzy ma 
podobieństwo do rysów Karo- 
la XII, i nosi wlosy jak malują Karola. Czyta 
om ze szczególną uwagą histcryą Karola Edwar- 
da (pretendenta), i wypytuje się o wszystkie 
szczegóły, jakie tradycya zachowała. 


A W RCA E E 
(z gaz. berl) Dwór królewski przy wdział 

dnia 22 lutego na 8 dni załobę, po Jego Bró» 

lewicowskiey Wosokości Xięou Berry. 


PDU (RZCOWCR 


Stambuł dnia 4 grudnia. Morowe powie.” i 
trze, od środka listopada aż do połowy gru.. 


dnia sprzątnęło ze świata wiele kawięcych tu 
eiropeyczyków. Z kilkuset chorych, odda- 


"nych do szpitala, ledwo trzecia część Żyje, 


Klęska ta zmnieysżyła się nięco od io dni, a 
z powodu mrozów cofaz bardziey ustewać bę- 


dzie. — Wielki Sultan utracił drugiego syna 
Suleimana, który stę roku 1807 utodzł Zwło-, 


"ki-jego pochowano z zwyczaynym obrzędem.— 


Wysłani na poskromnenie buntowników w Ale- 
pie basżowie nie dopięli jeszeże zamierzone=| 


go celu, ioddawna nie odbierano stamtąd ani - 


urzędowych, ant prywatnych wiadomości. Nie 
Jepiey dzieje sę w okolicech Bagdadu; liczne 
bandy huktajów włócząc się po kraju wszelki 
związek tamują. Dway baszowie w Tureyi 


azyctyckiey musieli uciekać, buntownicy za-- 


jęli kilka miast; zbiera się Śpiesznie woysko 
dla przywrócenia spokcyńości. Słychać, iż 
Persya należy do tych rozruchów, i że nay- 
starszy syn Szacha perskiego myśli o zdobyciu 
Syryi i przyległych prowincyy.;— Po niespo- 
dziewanóm zrzuceniu W. Wezyra z urzędu, 
dotychczasowy basza 'Brussy, został miańowa- 
ny hastępcą jego. — W. Sułtan wysłął woysko. 
ná ukaranie baszów w Macedonii, którzy mie- 


szkańców uciskają._— Donoszą z Ażyi, iż Szach . 


perski, kazał uwięzić pierworodnego syna swe 
go, za to iż zebrawszy korpus weyska pobił 
"Turków pod Bagdadem. 


` WolnoDrukować, Ignacy Reszka Kom. Cenz. Cal: — w Wilnie w Drukarni Redakcyi 
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„Ogłoszenia. 

' 1 Rząd Obwodu Białostockiego "podając do 
publiczney wiadomości, iż na fundamencie ukazu 
Rządzącego Senatu na dniu 14 grudnia r. z. 1819 
wyszłego, skarbowy folwark Odelsk zwany w So- 
kolskim powiecie a Słoykowskim Amcie obwo- 
du Biał. exystujący, z innemi wsiami, do tegoż 
Amta przynależącemi; jest przeznaczony do wy- 
puszczenia |w faletnią dzierżawę od dnia 1 ju- 
niir. b. 18200" VVięc życzący sobie ony zadzier- 
żawić, raczą stawić się dla licytacyi do rządu 
Obwodu Biało. 2 oddziału z kaucyami odpowia- 
"dającemi dwoletniey z.wzmiankowanego majątku 
arendney summie w terminach: pierwszym na 
dniu 17, dragim 22 marca i trzecim oraz ostą- 
tnim 5 kwietnia r. b.intraty zab z pomienione- 
go folwarku postępowało w pierwey r. sr.5406 
kop. 71, ateraz za odtrąceniem podług namie- 
nionego ukazu Rządzącego Senatu osobistych 


'powinnościow p. mieszczan Odelskich- odbywa- / 


nych, jak otym widzieć się daję poszczególnie 
z dołączającey się w tey mierze , specyfikacyi, 
iw ogóle wszystkiego r. sr. 884 kop. 51 pozostaje 
(1.sr, 2922kop. 67$, w którym to folwarku znay- 
duje się poddanych męzkiey płci dusz 549, 
` "8$owietnik Milewicz. 


Sekretarz Kardynałowski. ' 


OR 


| Speoyfikabya wykazująca jaka mianowieie| 


postępowała intrata wykalkulowana jeszcze za 
ibyłego tn Pruskiego Rządu, zfolwarku skar- 
bowego Odelska, w Amcie Słoykowskim położe- 
mie mającego i wiele z oney intraty na funda- 
mensie ukazu Rządzącego Senatu w dniu 14 

grudnia r. 1819 nastałego odtrąca się za utyol- 
` |menie Odelskich mieszczan od BA yaryop poz] 


iwinnościow, wspomnionemu folwarkowi speł-q 
GRA nianych. - 
KPZR ENAT + — Ó RZN 
Bo |5Eb6j 
Tt Da 4 o a 
re © siĘ 0 
1 + URE Caia 
"l CIE sę |SZE| 
b Go 3 OŻ.S 
Ę , >) TOn 
S 4 © a. oemel 
} ER > a 
j „1 EPEN o U 
„| rubli |kop. 
Dawniey postępowało z fol- dk 
|] Warku Odelska . 4% 5,400|71 5i9 
Na fundamencie wzwyż | 
wspomnionego Ukazu Rzą- 


dzącegoSenatu odtrąca się 
za 106g dni tłoki „ . . 79|80 
Za 399 podwod .. . .. 55| 85 
Za propinacye z czterech 
karczem w mieście Odel- 
sku exystujących. ; . ‘420| — 
¿Oraz czynszu wpierwiey O- 
|. delskiemi mieszczanami do 
folwarku Odelska oplaca- | 
| mego. OKUNINCE AWA Kit? 
j i w ogule | 884| 5+ 
Zatym zostaje z folwarku 
_ Odelskaintraty .- . . 
pomi Pady ay VAEA. : 
j Sowietnik Milewicz. 
- ; Sekretarz Kardynałowski. 
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1 Od Mińskiego gubernialnego Rządu obwie- 
szcza się: iż za wypadającą należność na byłym 
pińskim solnym dozoreu czyli przystawie i)o- 
 brzańskim, za straconą skarbową sol, będzie 


p ` 
E 
"Y ` 


| DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 24. 


Wilno. dnia 25 lutego v. $. 1820 roku. 


dow, otrzymuje się w rok 596 rub. kop. go sr.; 


azatem Życzący nabydź takowy majątek, ze- 


chcą przybydź na terminy; mianowicie: pierwszy 
dnia 6, drugi '11 marca, atrzeci 20 mca maja 
teraźn. 1820 roku,do gubernialnego Miń. Rządu, 
gdzie pokazano im bedzie opisanie tego majątku 
zwartością jego. Dnia 10 lutego 1820 roku. 
g Assesor Bolidanowicz. 
Sekretarz Arcimowicz. 


Od Rządu! gubernialnego Litewsko- Wileń.. 
skiega ogłcsza się: iż Wileń. mieszczanina Jerze- 
go Kaczyńskiego, dom drewniany ìi plac znayduć 
jący się w mieście Wilnie na przedmieściu Łu- 
kiszkach, ocenione: dom do 220 rubli, a ziemia 
w ogóle 58 prętow i 18 pręcikow mająca, do 
*152 rubli 72 kop. assyg. i miedzią; . podług rozpo- 


rządzenia tego rządu, dla uczynienia satysłakcyi . 


pretensorom Wileńskim. żydowi Hirszy Eliasze- 
" wiczowi i starszynie łukiskich tatarów, przy- 
sądzoney przez Sąd Gł. Wileń. 1go Depart. 
pierwszemu za zabor wódki i rzeczy a ostatnie- 
mu za zepsucie okien w tatarskim meczecie; 
naznaczony na przedaź z publicznego targu w ter- 
minach: pierwszy dnia. 14, drugi 18 a ostatecz= 


ny dnia 20 następującego mca maja teraź. 1820, 


roku; azatem życzący nabydź takowy dom i zie= 
mię; zechcą. przybydź na terminy naznaczone 
do tuteyszćy mieskiey policyi. Dnia 6 februaryi 
1820 roku. 
Sowietnik Ławrynowicz. 


4 


a. Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o= 
głasza się: iż w tuteyszym Rządzie w czasie 
następujących kontraktow inińskich, mianowicie: 
dnia 6, 7 I 10 marca; i dnia 50 maja teraź. 
1620 roku, za skarbową należność, będą prze 
dawać się majątki, w Borysowskim powiecie 
obywateli : Pawlikowskich Biesiady z wtością- 
nami dusz płci męzkiey 99, i Łyszkiewicza 
Szklency dusz 12; ze wszelkiemi do nich przy” 
należnościami z ziemią i lasami; a zatćm Żya 
czący nabydź takowe majątki, zechcą przy” 

„bydź dla licytacyi na terminy wyż haznaczo” 
ne do tego gubernialnego Rządu, gdzie znaya 


dą opisanie i wartość tych majątkow. Janua- 


„Tyt a dnia 1820 roku. i 
Sekretarz Arcimowicz. 


1. Od Mińskiego gubernialnego Rządu o- 
głasza się: iż w tymże Rządzie w czasie na 
stępujących mińskich koniraktow „ mianówicie: 
dnia 9, 10,24 i 15 mca marca teraźnieysze- 
go 1ó2o roku, zą skarbową od Tura nale- 
Źność, będzie przedawać się majątek Grabow, 
w Mozyrskim powiecie położony , należący: do 
obywatela Józefa Obuchowicza Podkomorzego 
ze wszelkiemi przynaleźnościami i ziemią, w któ- 
rym podług ostatniey rewizyi liczy się wło- 
śczańskich 105 dusz płci męzkiey; zatćm Ży - 
czący nabydź rzeczony maiątek, zechcą przya 
bydź na terminy wyż naznaczone dla licyta= 
cyi do tego guern. Rządu, gdzie znaydą o- 
pisańie I wartość tego majątku. Januaryi 29 
dnia 1620 roku. __. Sekretarz Arcimowicz. 

< DIA AAA ZĘ 
„a. Od Mińskiego gubernialnego "Rządu 0- 
głasza się: iż za wypadającą summę podług 
wiadomości prowiantskiey, w ogóle rub. 1,2 94 
kop. 65, na borysowskim mieszkańcu Wuifie 


„m 


= 


i 


Dworkindzie będzie przedawać się z publiczne- ` 


go targu dom jego drewniany z ziemią, znay- 
dujący się w mieście Borysowiez a zaićm ży- 
czący nabydź takowy dom, zechcą przybydź 
do tego gubern. Rządu dla licytacyi na ter- 
miny « pierwszy dnia g, drugi 10, trzeci 11, 
a dla przetargow dnia 15 następującego mca 
marca teraźnieyszego 1820 roku, gdzie przy 
licytacyi okazane będzie szczegółowę tego do- 
mu opisanie, z wyrażeniem przynoszącego To- 
cznego dochodu z niego. Dnia a februaryi 
1820 roku. Sekretarz Arcimowicz. 
a Ostrzega się ninieyszym każdego kogo tó 
- interesować może, iż oblig na rubli sr. ośmśet 
przez W. Alexandra Raczkowskiego Straźniko- 
wicza Par. w roku 1820 z dnia 12 naa35 
mcalutego w nocy, na imie Franciszka Szpille- 
ra Kollegskiego Regiestratora na papierze ceny 
rubli as. sześć wydany, przez samegoż Szpille- 


- 


- ra napisany, aprzez Raczkowskiego podpisany 


jest nikczemny ibez żadney waluty, Żę na ony 
W.Raczkowski żadnego niewziął grosza,2jakich 
zaś pobudek on nastanie wziął swoje niewymie-, 
nia siędlatego, iż może JP. Szpiller przez delika- 
tność iszacunek dla siebie ony zwróci aktorowi, 
w przeciwnym zdarzeniu, iżby nikt onego nie- 
nabywał unikając błasney straty uprasza się i 


„Že o zwrót takowego obigu poczynione już są. 


kroki prawne uwiadamia się — W imieniu W. 
Alexandra Raczkowskiego takowe ogłoszenie 


socki b. Deputat. Dworzań. kommisyi kwater. W. 
` Wolno drukowąć M. Pomarnacki S. Z. W. 


c 


W. roku 1812 w mieście Wilnie niżey podpisa- - 


ny zgubił pugilares w którym znaydował się oblig 
"W. Bohdanowicza na rub. sr. 615 Maciejowi 
Mawowi wydany i rewers Leyby Wulfowicza 
trockiego z odebranych rub. sr. 69, niżey pod- 
' pisanenu służący. O jakowey szkodzie niżey 
podpisany w tymże roku przez awizacyą w Ga 
zecie Publiczność zawiadomił, lecz przez niema- 
ło lat upłynionych o takowych papierach i dal- 
szych nieotrzymał żadney wiadomości i sądził 
bydź one zupełnie zaginionemi. Ale gdy dopiero 
dało się słyszeć, iż oblig W. Bohdanowicza znay- 
duje się w ręku obcym, który może za onym doa- 
porminać się! powyższe, summy, gdy nie może wy- 
naleść uprzedniey awizacył z przyczyny iż. się 
to działo w czasie rewolucyinym, gdy nawet L 
Redakcya całkiem nowa nastała, przeto powtór- 
nie ogłasza przez Gazetę 0 takowych zaginionych 
papierach, a rozem zastrzega „aby nikt onych 
nienabywał. Takoż jeżeliby takowe papiery rąk 
czyich doszły, więc uprasza o zatrzymanie i da- 
nie wiadomosci niżey podpisanemu w domu je- 
go własnym przy bramie zarzeczney, lub na Sni- 
piszkach, za co otrzyma przyzwoitą nadgrodę. 
1820 roku februaryi 25 dnia. 
' Jan Grzybowski. 

„1. Wzywcią się ninieyszym, wszyscy kredy= 
torowie Tomasza i Barbary z Karwowskich No- 
wodworskich dziedzicow folwarku Ostrowa w po- 
wiecie Sokolskim. w obwodzie białostockim poto- 
Żonego, którzy do rozpoczętego processu konkur- 


sowego już stawali, jak i ci którzy jeszcze nie, 


stawali, słowem, wszyscy którzy z jakiegobądź 


względu i pretextu sąazą mieć prawo poszuki- ` 


wania za swe pretensye z rzeczonego maiątku 
Nowodworskich satysfakcyi, iżby w dniu 6 apry- 
la roku bieżącego jako w terminie z porozumie= 
nia się wiadomych między sobą kredytorow, ude- 
terminowanym, i z prawnego obwieszczenia Wy- 
padającym , nieochybnie przed sądem ecdywi- 


© -æ pocztą rub. 5. 
podpisuję r. 1820 lutego 18 dnia. Justyn Wy- | 


zorskim na tenże dzień 6 apryla zebrać się ma- 
iącym w folwarku Ostrowka stawali, i preten- 
syow swoich dopilnowali gdyż w tymże terminie 
ostatecznie już całe dzieło taxy i exdywizyi po- 
mienionego maiqiku na skutek remissyynego de- 
kretu załatwionym zostanie, a na niestawających 
amissyąq, czyli wieczny upadek ich należności 
zapisany będzie. , 
. Ze takowa awizacya może bydź do druku przy- 
iętą poświadczam Jakób Towiański Ziem. Pitu 

Wileń. Pisarz. 

A ZOSORTE 


© 1 Nasienie Koniczyny cze poney, krajowey, 
zbioru przeszłorocznego w arie gatunku, 
znayduie się do sprzedania w handlu Józefa Kop- 
sch, funt po złotych dwa. ` cd 
s. Nowę Xiążki. > 

Dnia 15 stycznia wyszedł z druku 15% 

-~ Ner Tygodnika Wileńskiego, w którym są na- 
stępne materye: Monolog Hamleta wytłumączo- 
ny przez O. Trembeckiego — Sąd lowisza, wiersz 
R. Korsaka — List tegoź do Marszałka S. w cza- 

* sie wesela córki jega— Porównanie życia Szur= 
łowskiego i Baki na wzór Plutarcha — Do Ko- 
ryla, wiersz J. Jasińskiego Gener. — Bubliogra- 


fia — Materye w Na155: Porównanie życia Szur- . 


łowskiego i Baki (dokończenie) — Rozmowy Lu- 
cyana — Spiewy ludu litewskiego; na wiersz pol-. 
ski przełożone przez Æ. Staniewicza — Wieśniak, 
wiersz Biesiekierskiego— i Bibliografia. 

Można to pismo peryodyczne prenumerować 
wę wszystkich pocztamtach, gdzie się przyymuje 
prenumerata na Kuryera Litewskiego — Cena 
roczney prenumeraty na mieyscu rub. 5 srebr. 


Ogłasza się poraz drugi. — ` 

2. Od Rządu gubernialnego Wileńskisgo 
ogłasza się: iżna zazpokojenie skarbowej na- 
łeżności od widzkich żydów : Ziski Rozember- 
ga i Josiela Salitana, za niepowrócenie do 
widzkiego prowiantskiego, magazynu, wziętego 
przez nich sposobem pożyczki owsa; pomienio- 
ny rząd przeznączył na przedaż z publicznego 
targu dwa' drewniane domy, znaydujące się 
w mieście Widzach, z murowanemi piwnicami, 
ocenione: pierwszy-do Jooo rub., a ostatni do 
5000 riub. assygn.;y a żatem Życzący nabydś 


takowe domy, zechcą przybydź do tego Guber. , 


Rządu na terminy: pierwszy dnia 2, drugi 
26 a trzeci 29 mca apryla t. roku. . Stycznia 
28 dnia 1820 roku. 
| | -Sowietnk Ławrynowicz. 
jA (1. Sekretarz Nowicki. 
2. W Mińskim gubernialnym Rządzie bę 
dzie przedawać się z publiczney licytacyi mus 


rowany dom ze w$szelkiemi do niego przyna- 


leżnościami i ziemią, zncydujący się w mia- 
steczku Nieświżu na ulicy Wileńskiey, należą+ 
cy do Żyda Lieyzera Boruchowicza Dilona, o~ 
pisany za dług skarbowy do 1585 rub. kop. 


56 srebrem, a oceniony do 2700 rubli assyg. 
a zatóm życzący nabydź takowy dom,- zechcą | 
przybydź do tego Rządu na terminy : pierwszy 


dnia.8, drugi 10 a trzeci 11 mca. marca, a 


dla przetargów dnia 15 tegoż mca terazniey- 


szego roku. Stycznia 21 dnia 1820 roku. 
Mińskiego gubernialnego Rządu Sekretarz 
Tyt. Sowięt. Felicyan Arcimowicza. 


1 Wyieżdża \za granicę do 
Wileński mieszczanin Szewel Leybowice Szloz- 
berg z furmanem Zelmanem Josielowiczem na 
miesięcy dziesięć. 


Prus i Saxonii 


a 


A ożwydział majątku, dopominać się; 


Ogloszenia 
"ə. W mińskim gubernialnym Rządzie bę- 
dzie przedawać się z publicznego targu,majątek 
obywatela Zamayskiego, nazywający się Chwo- 
rostow znależącemi do niego wsiami, maiący 
poddanych dusz płci męzkiey 370, przynoszą- 


cy rocznego dochodu rubli srebr. 851 kop. b5; 


znaydujący się w powiecie możyrskim; przezna- 
czony ną przędaż za nieopłacenie przez tegoż 
Zumayskiego liczącey się nanim zalegiości, za 
były w jego administracyi skarbowy malątek 
Turow; a zatóm Życzący nabydź takowy mają- 


tyk, zechcą przybyaź do tego gubernialnego 


Rządu dla licytucyt, na terminy: pierwszy'dnia 


9, drugi 10 atrzeci 11, a dla przetargu dnia 
j y ` Pretres J A : S 
1 nasłtępującego miesiąca marca- łeraźniey- 
Śtycznia 17 dnia 1820 r. 


szego 1820 roku. 
À Sekretarz drcumowicz. 


2 Pod Panowaniem Nayjaśnieyszego Impera- 


tora Jmci Alexandra Pierwszego Samowładnące- 
go całą Rossyą. Excerpt'z Protokułu Potoczne- 
89 Ziem. Ptu Pińskiego zapisanego w nim o+ 
świadczenia w dacie poniżey wyrażoney na re- 


kwizycyą strony pod pieczęcią urzędową Znem. 


tegoż powiatu jednoczasowie jest wydany. 
Roku 1820 mca januaryi 20: dnia. Oświad- 
czenie wespoł z manifestem osobiście stawają- 
cego 
go Rewieńskiego, kapitana woysk pol., za plên- 


potencyą od Ludowiki z, Skirmuntow żońy Xa-. 
werego. Assesorą Tadeusza Regenta Ziem. No- 


wogrodzkiego i nieletniego Kazimierza synow 
5 y 


Rewieńskich, na JW, W. i WW. Szymona i Ada-. 


ma byłych Marszałkow, Alexandra byłego. Cho- 
rązego, Kaspra. Vice-Marszałka, Ambrożego 
byłego, Prezydenta. i Antoniego Sędziego Gra- 
nicznego Skirmuntow, urzędników Ptu Psńskie- 
go zgłowy Alexandra iKornelii z Oriow Skir- 


muńtow Horodniczych Pińskich pochodzących, 
i na dalszych nienależnie 1 nieprawnie z głowy. 
Konrgundy Ordzianki w zamężciu za Kazimie=' 


rzenSkirmuntem byłey,majątek do właścicielstwa 


 manifestujących się przynależny posiadających,za- 


nosi się o to: Kornela i Konegunda Ordziatńki 
dwie siostry między sobą rodzone, osiągnąwszy 
znaczny po swoim oycu: w dobrach, summach 
i ruchomości majątek, mianowicie dobra Ruchcz 
Luchcz, Cmień, Czerniewicze, Koszew icze, jaryz- 
dyki z dworem w mieście Pińsku jako i dalszych 


\ Powiatach położenie mający, z których Ordzia- - 


nek Kornela jako starsza siostra wyszła w za- 


mężcie za Alexandra Skirmuta Horodniczego. 


Pińskiego i wszelkie dobra na obie siostrę spa- 


daiące, do swego władania zaiąwszy, ślostrę:. 


'swoią młodszą KunegundęOrdziankę przy sobie 
utrzymywała, dla. którey aby niepostąpić do 
działu maiątkow przez siebie zagarniętycn, po- 


. starali się o takiego małżonka, który na małym 


przestaląc, niebył wstanie o spadek naturalny 
itak mąż 
Korneli Alexander Skirmunt Horodniczy Pński 
wespoł z synem swoim Michałem wydali Kone- 
gundę Ordziankę w zamęźcie za brata swoiego 
stryiecznego Kazimierza , Skirmunta, protestu- 
iącey.się Ludowiki ze Skirmuntow Rewieńskiey 


'rodzonego dziada, któremu z maiątkow w czę- 


ści na jego Żonę przypadaiących nic w dziale 


nie postąpiwszy, osadzili też małżeństwo w ma-. 


łym folwarczku Sokołowka zwanym, 'i onemu 
z tegn folwarczku iniraty tylko do życja wybie- 
rać dozwolili, w ciągu czego toż małżeństwo Ka- 
zimierz i Konegunda z Ordow Skirmuntowie 


|. 'spłodzili synow trzech Samuela, Leona i Fran- 
|. bciszka, z których Samuel i Franciszek bezpo- 


, 


Wilno dnia 25 lutego V, S. róśb roku. ł 


na Sadach Ziem. Pta Pińskiego Ignace- ; 


DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 24. . 


+ 


tomnie żyć przestali, Leon zaś dorosłszy lat ` 


zupełnych, gdy widział, że matka iego iest pra-, 
wą aktorką połowy maiątkow Ruencza, Luch- 
cza, Cmienia, Koszewicz,Czerniewicz. i dalszych 
w róznych powiatach położonych, oraz summ 
znacznych na nią spadłych a przez Alexandra: i 
Kornelą z Ordow Skiriiuntow 1ich syna Micha- 
ła Skirmunta nieprawnie zadzierżanych, celem 
upomnienia się o źwrot takowych mająttow io- 
postąpienie onych do działu poczynił po iurys- 
dykcyach kroki prawne, i proceder z Michałem 
Skorimuntem Starostą Wasikowskim z synem 
Alexiodra oraz z dalszym potomstwem z tegoż 


(Alrzaudra zpłodzonym rozwinąwszy, ponzy- 


skiwał wieloliczne dekreta, pozniey gdy Michał 
Skirmut Star. /V/aslkowski spłodził syna Adama 
Podkomorzego Piu Pimńskiego orderu 5. Stani- 
sława kawalera, niedawno z tego swiata, zeszłego 


£ 


kiory w imieniu oyca swojego różne poiuryzdy- > 


kcyach do ukończenia robiąc obroty i przesz- 
kody, stał się powodem, że Leon Skirmunt Cho- 
rąży trybunalski oyciec protestuiącey się długo 
czołgaiąc się po iurysdykcyach nie był w stanie . 
za życia swoiego dokończyć rozwiniętego przez 
siebie procederu, a tą koleią i odzyskać tych ma- 
iątkow, które na niego prawnie z głowy matki 
spadać byłypowiany, zostawiwszy więc po sobie 
córkę Ludovike Skirmuntownę dziś protestuiącą 
się Życie ząkończył, po smierci BRAM: corka 
po num pozostała Ludowika z Skirmudtów Re- 
wieńska kapitanowa woysk pol. chcąc doprowa- 
dzić przez oyca swoiego rozwinięty proceder, i 
odzyskać to co prawnie'do iey właścicielstwa 
przynależy, wydała. plenipotencyyny: dukumeat / 
mnie mężowi swoieńiu, i doprowadzenie do. 
skutku rozpoczętego procederu wręczyła, mocą 
którey proiestuiący się działając pczanaszawszy 


„w imieniu swey Żony manifesta, gdy do konty- 


nuacyi takowy proceder chciał doprowadzać, 
zeszły niedawno ztego świata 6. p. Adam:Skir- 
münt Podkomorzy Piu P.ńskiego i kawaler, wi- 
dząc siebie bydź w podeszłym wieku a maiąc 
zawsze przed oczyma i- prawnie, zagarnięty i 
przez tyle lat gwałtownie posiadany „majątek, 
znał dobrze, że krzywda bliźniego a tym bardziey” 


familii ucisnioney potrzebuie restytucyi, temi 


więc w wieku podeszły m będąc napolony uczu- 
ciaini, skłonił był swe serce do zrobienia nie- 
winnie cierpiącey swey familu restytucyi, we- 
zwał minie protestnjącego, żonę 1 dzieci moich, 
1 prezentując przed nam; testament! przez siebie 
sporządzony te słowa do nas przemawiał: „Nie 
„ narażaycie mnie starego na procedera,, nic ia 
„z sobą na tamten Świat niezabiorę oto iest 


',, moie rozporządzenie, w którym dla was maie- 


„zapisanego funduszu czer. zł. dziesięć tysię- 
cy“ dotego w tym że czasie radził aby z dalsze- 
mi Skirmuntami dobra do właścicielstwa pro- 
testuiącey sięludowikiRewieńskiey przynależne, 
z głowy Kunegundy.Ordzianki posiadającetmifpro- 
cederu nierozpoczynali, lecz kombinatem konczy- 
li, i wtym pomocswoią do rychleyśzego ukon- 
częnia ołiarował, ocżym listy: własnoręczne te- 
goz zeszłego Adama Skirmunta Podkomorzego 
1 dalsze w czasie sprawy złożyć się mające dó- 
wody przekonywać będą. Tym sposobem protes- 
tuiący się Rewieliski, będąć od zeszłego $.p. A- 
dama Skirmunta:Podkomorżego Piń. zapewnie- 
ni, przez samą odległość mieysca zmuszeni by- 
li zaprzestać dochodzenia swey własności, a 
cieszyć się nadzieją iaka w testamencie okazy- 
wanym zaofiarowaną byłay lecz gdy przeznacze= ^` 
nie przecięło pasmo życia 8. p. Adama Skir- 
munta Podkomorzego „Pińskiego, a testament 
przez niego sporządzony, o którym ieszcze w ro- 
ku i816 iulii 5 dnia przez oświadczenie w aktach 
Ziem Piń. uczynione; że był własnoręcznie spo- 


rządzonym zapewnił, do akt Ziem. Piń. dotąd 


| 


| 


„mentu przez zeszłego Podkom. Skirmunta spo- 


"szonym przyjąć, takowych wypłacić, iz pod za- 


U z ve 
nie iest wprowadzonym, słysząc zaś z wieloli- zmuszeni dłuż ć się, led - nū i 

cznych odgłosow, iaką koleią dostał się do JWW.  ukazie Head a onal. a łaa 
Adama Marszałka i Alexandra Chorążego Skir- `a poźnieyszym ukłądem gdy niżey $ SAEN 
muntow, prosiłem tychże o pokazanie takowego wszystkie spory I ETE GA W An- 
testamentu, 10 zaspokoienie żał. stosownie do te- tonim Sulistrowskim zawartym iw departamencie 
goż testamentu, dawniey ieszcze przez żał. oglą- MMiń. przyznanym, ma już skonkludowane; po 
danego, lecz gdy obżał. Adam i Alexander Skir- czwarte ze względu wszakże na pozycyą oe 
muntowie zadosyć prośbie zał. nieuezynili,ite- nieyszą, i :namnožone interessa, zwłaszcza dy 
stamentu nieokazali, zmuszony więc zał. imie- niemal wszysikie folwarki już to po Sraka 
niem swey żony ipotomstwa zteyże spłodzone- gastawnemi, już pod dożywotnim dla matki, jnż 


- go, protestować się nayprzod przeciwko nieoka- nakoniec. przez tradycyą pod obcą znaydują się 


zaniu takowego testamenta, iniepodanieonego władzą a restancyi 
iny j 
do akt, powtóre przeciwko E ar 1 tysięt aa Oba a ala di 
s p e ga tysięcy sześćset szesdziesiął sześć zł gr. dwadzie- 


mienia całkowitego majątku po zeszłym Adamie ścia zliczony na utrzymanie siebie i siostry M. 


Skirmuncie Podkomorzym pozostałego a do dzia- Heleny : Sulistrowskiey, tudzież na wypełnienie 
łu dla żał. delat. należnego, rownie przeciwko przyjętych przez opiekę z JW. Hrabią ies 
dalszym posiadaczom maiątkow, z głowy Kune- wiczem Prezesem NormalnymGubern. Sądu zasta- 
gundy z Ordow Kazimierzowey Skirmuntowey wnikiem, ze stopnia zeszłey swojey żony dobr Po- 
nieprawnie dobra posiadaiących, a przez potom-  łoczan przyjętych i wręczonych nie wystarcza 
kow z Alexandra i Korneli, Skirmuntow zrodzo- . awzniecona opressya w Opiece Szlacheckiey Osz- 
nych rozprzedanych „ i przez ninieyszy mani- miańskiey przez W. Prezydenta Sorokę w imieniu 
fest zapowiedzieć, żetak o komportacyą testa-  stostry gdy wyzuciem iztey naymnieyszey cząst- 
i ego Pi kirr ki delatora zagraża, niżey więc podpisany po 
rządzonego; jak równie o postąpienie dobr do’ skonczoney znałoletności , nieprzyczyniwszy się 
działu prawnie dla zał. przynależnych, niemniey bynaymniey do: roztrwonienia massy po oycu 
o użytki z nieprawnego dzierżenia czynić będę  spadłey, w duchu obywatelskim chcąc każdemu 
prawem, żeby zaś dziś osięgający nieprawnie wymierzyć należną sprawiedliwość nalegany 
maiątek po zeszłym Adamie Skirmuncie pozosta- oraz natarczywością wierzycieli i przez nich uzy- 
ły; takowego majątku do uczestnictwa żał. przy- skanemi dekretami, gdy innego niewidzi sposobu 
należnego nietozprzedali, i w obce ręce niepo- jak podnieść konkurs dla powszechnego usatysfa- 
zawodzili, oraz aby żadnych układow o dziedzi-  kcyonowania wszystkich sprawiedliwych kradyto- 
ctwo tych -dobr miezawierali , jak rownie mię- rew, do wyrażonego zatem celu dobra ogólne Po- 
dzy sobą nieczymii, a takowe ieżeli jakie są po- łoczany ze wszelkiemi folwarkami zasciankami 
zawierane, aby żadnego waloru `i znaczenia mie ¿ wsiami, tudzież gruntami sianożęciami i wszel- 
mały, celem własnego bezpieczeństwa ninieyszy. kiey natury lasami, słowem z eałkowitą przyna- 
manifest wespoł ~z oświadczeniem, w mieniu ležnością sub hastam potioritates wedle prawa od- 
moiey żony i potomstwa ze mną spłodzonego daje, taxę wiekuisią oświadcza i móatychmiast 
w aktach Ziem. Piń. zapisuię i ony do Gazet mając wynieść pozwy do departamentu po JWW. 
Kuryera Lit. podać oświadczam się, i takowy: į WW. kredytorów, niemniey pretensorow do u- 


R mamfest ręką własną podpisuję. U tego oświad- zyskania remissy, wzywa Lich. ninieyszym, aby - 


czenia podpis następny Ignacy Rewieński Ka-  procederów za obligami i skryptami rozpoczętych, 


pitan woysk pol. | zd niekontynując i siebie na próżne nienarażając 
j Zgodnie z protokułem potocznym swiadczę wydatki, zostanowili one dla podniesionego kon- 
Adam Terlecki Ziem. Ptu Pm. Regent. kursu, ` jako: zaś wszelkie swóy majątek dla za- 


'Takowe oświadczenie do gazet Kur. Lit.  gowolnienia wierzycieli pod opieką praya i Sądu 


przyiąć wolno Stefan ‘Terlecki Pisarz Z. Ptu Piń. przenosi i oddaje, tak-funduszow summownych 


l i ruchomych od teyże niewyłączając potrzeby, ni- 

, 2, Ezcerpt oświadczenia z Prołokułu Połocz- nieyszy protest własną utwier dza ręką, w proto- 
nego Sądu Gi. Wileń.2go0 Depart. w dacie niżey kule podpisał Józef Śulistrowski Sądzia Grani- 
wyrażoney zapisanego pod pieczęcią tegoż Sądu czny Oszmiański. > 


februaryi 20 dnia 1820 roku wydan. < | Zgodno z protokułem: swiadczy Sekretarz 
Dobrzański. 


Roku 1820 februaryi 20 dnia na Sądzie Gł. š : rze i 
Wileń. 2go Depart. stawaiąc obecnie Adwokat Z protokułem Zgodziłem K. Regestrator Ra- 


tegoż Sądu Sobański oświadczenie poniższe za- j =- czyński. i 
niost i one do wpisania w protokuł podał, jakowe ` > AIENEA TTE DAREM 
tak się wyraża: oświadczenie WJP. Józefa’ Suli- o. Podaie się do wiadomości iż Dwo- 


strowskiego Sędzica Gran Oszmiań, z następnych rzecki tuteyszego JW.Woiennego Guber* A 


czyni się powodownayprzod: gdy oyciec žał. ś.p. ` $ ; t k 
E T WESA akai od „RA natora Parfion Afanasiew oddala się na- 
swojego Woyskiego, Oszmiań. Józefa Sulistrow- zawsze od służby, ź dla tego, aby nikt 
skiego przyymując dobra Połoczany, zfolwarka- z mieszkańców, kupców, i rzemieślnikow 
mi Jachimowszczyzna, Lužany, Kuczuki, Czere- $ ró dył P 
py, i Borku zwanemi, nie mniey wsiami i zascion. -« takówemu więcey nie KrEQ ytował ZKE fie 
kami osóbhemi do nich przynależnemi, znaczną szym zastrzega sie. 

ilość długow na tabelli przekazanych, będąc zmu- ' 


stawy folwarku Lužar WW. Pietraszkow oswo- ©- >. Eqcer Pr z protokułu potocznego 
bodzić niezostał sposobnym, powtóre gdy wpro- Słuckiego Ziemskiego powiatowego Sądu 
wądzony do ogromnego processu z macochą 3w0- oświadczenia w dacie poniższey zapisa- 


IP. Maryanną z Kozłowskich Sulistrowsk ; 

Woyską Os. iz sa Ur. synem Antonim, a ABA nego et eor undem P od pieczęcią UT zędową 
tem swoim po różnych subseliach Lit. manuduko- ziemską powiatową Słucką stronie po- 
wany, 4 ee Z majaro DE SrL tczongc do- zrzebuiącey iest wydan. 

chody obracać na ten obiekt musiał, c nawet no- i 5 } ʻ 
we a zaciągać widział się bydź w potrzebie; | Roku 1 820 mca februaryi 7 dnia 
po trzecie, gdy w kolei niżey podpisany pooycu  nizey podpisany stanąwszy obecnie przed 
swym Tadeuszu, łącznie z siostrą swą sukcessor aktami Jego Imperatorskiey Moyci Ziem. 
zostawieni w małoletności pod władztwem opieki, Siea ERREA TE E AE 
proceder w powyższym punkcie wamieniony w Sq- Pttu Stuc ię GRCPAkO KA, zeri 

dzie Gł. Lit. Wileń. 2go czasowego Departamentu stgepnym sposobie: gdy niż popisanego do- 


io Rządzącym Senacie za odestaniem od jego „łą wiadomość, iż WJPan Wiadyslaw . 


w justyckolegium z WW. Sulistrowskiemi kon- : Á g ' 
tynując, kosztami na ten przedrniot wyłożonemi, Dawidawski adwokat subssell. Słuckich 


WY 


urządzeniom dyecezya dotąd 


maiący plenipotencyą od brata żalące« 
go się Michata Hrabi Jezierskiego, ukoń- 
czył rachunek z prokuratoryą massy ze- 
szłego Xcia Dominika Redzwilła w Wil- 
mie o należność JW. Michałowi. Jezier- 
skiemu , i takowy rachunek iuż utwier- 
dzony przez Kommissyą Radzwiiłowską 
do rąk swoich odebrał, niżey podpisa- 
ny, chociaż założył areszt w massie na 


wszelką należność JW. Michała Jezier- 


skiego, zapobiegaiąc iednak temu, aby 
wspomniony rachunek niebyt przez kogo 
kolwiek nabyty: wcześnie ostrzega pu: 
Dliczność, aby nikt tak z JW. Michatem* 
Jezierskim, iak też z W. Dawidawskim, 
lub z kimkolwiek w imieniu rzeczomych 
ichmościów w żaden układ , aż do roz- 
prawy prawney, nie wchodził, całą po- 
wszechność ostrzegam: i takowe oświad- 
czenie iako autor własną ręką podpisuię: 
U tego oświadczenia w protokule podpis 


* aktora takowy. Tadeusz Hrabia Jezierski, 


Eorundem że takowe oświadczenie 
podać do druku wolno, poświadcza się. 
Wiktor Jabłoński Podsędek Ziem. P. 

R Słuckiego. 
Zgodno zprotokółem Ignacy Barance- 
` wicg Regent Ziem. Pitu Sluc- 


= PROSPEKT 


Wychodzi w drukarni Cesarskiego Wileńskie- 
gp Uniwersytetu, przez niżey podpisanego uło» 
żone dzieło w polskim języku w dwóch tomach 
z rycinami i mappami pod tytułem: | 

STATYSTYCZNO TOPOGRAFICZNE 

I HISTORYCZNE OPISANIE GUBERNII 

PODOLSKIE Y. 


Zawierać będzie w pierwszym okresie wiado- 
ności b statystyce, wzrościę onty w różnych kra- 


„ jach, tudzież jakie Polacy w niey postępy uczy- 


nili, i ile w tym celu dla dobra Rossyż przyczy 
nili się sławni Messerszmit, Beryng, Gmelin, Sze- 
lnir, Kraszeninników, Pallas. Gildensztedt, Lepe- 
chin, Oreckowski, Wiśniewski, Falk i Ryczków. 
Drugi okres wystawia rys historyczny, Podola, 
wzmiankuje o Alanach, Gotach, Kumanach, Po- 
łowcach i Drewlanach, przebiegu ważne epoki tey 
krainy, i waleczności Podolan, zacząwszy od wie- 
ku IX chronolbgicznie, aż do naszych czasów. 
Korzysta? wydawca wtym względzie naywięcey 
z dzieł Naruszewicza, Kromera, Sarnickiego, 
Stryykowskiego, S$więckiego, Gwagnina i zrg- 
kopismu o wstępie praw Leona Kondrackiego. 
.. Trzeci okres mówi o utworzeniu gubernii, o 
Jey ludności, lasach, rzekach i o różnych rządach 
č stanach w niey zaprowadzony ch. i A 
Czwarty okres zamyka pierwszy początek 
dyecezyt ipodolskiey, wyszczególnia znaczniey- 
szych biskupów, i jakim granicom, odmianom, i 
odlegała. 
Piąty okres zawiera eparc uja greko-rossyy= 
ską iróżne przywileje nadane jey od Królow Pol- 
skich, wyjaśnia tęraznieyszy stan, liczbę cerkwi i 


monastyrów , a kończy na opisaniu starcobradców. 


Szósty okres obeymuje dochody z. odkupów 
ù innych przedmiotów wypływające, i ną co ta- 
kowe summy obracane bywają. 

Po takowym wstępie, przystępuje wydawca do 


bo jedyny zamiar przysłużenia się podolanom, è 
s 7 1 A 


‘ 
4 


grodach, pasiekach, lasach irzeczkach przerzy- 
nających každy powiat, i co ma jaka wieś osobli- 
wszego. Wspomina herb, ludność szlachty, i ile 
z poddaństwa dusz męzkich i żeńskich się znaydu- 
je. Następuje poźniey opisanie miasta guberskie- 
go Kamieńca, wyprowadza początek jego, nay- 
pierwey jak był Klepidawą a potem Petridawą, 
przytacza autorów o Kamieńcu piszących, jako to: 
Stryykowskiego, Swięckiego, Kojałowicza i Gwa- 
gnina; przebiega wszystkie. przywileje nadane te- 
mu miastu od Królow Polskich; wylicza dobroć 
źródeł rzadkich; stan miasta. i różne napisy. 

Każdy powiat po opisaniu go w ogólności i 
miasta jego naczelnego, dzieli się znowu na $$. 

$ 7. o dobrach starościńskich, ich ludności, 
kto je trzyma, na jakićm prawie, i ile płaci do 


« skarbu. ` 


$ 27. o dobrach duchownych, przez kogo ko- 
ściołomm nadane. - : 
$ ZI. o dobrach pojezuickich. 
$ ZV. opisuje miasta i wsie obywatelskie, wy- 
mienia alfabetycznie imie i nazwiskę  użdego oby- 
watela, jego urząd, dobra i ludność ich, określając 
zaraz historią i położenie naymnieyszego miastecz- 


X 


` ka i kościołow. 


$. 7. zarnyka miasta i wsie doróżnych dzie= 
dziców należące. i 
Przebiegłszy wydawca tym porządkiem dwa- 
naście powiatów gubernii podolskięy opisuje, rę- 
kodzielnie wniey zaprowadzone, stopień oświece- 
nia, podatki, historią Ormian, Zydów, stan rolni- 
ctwa, zioła znajomsze rosńące na Podolu i ich 
użytek, a kończy całe dzieło na opisaniu życia 
sławnych Podolan. i 
Dzieło to nieodbicie potrzebne w pewnych 
związkach każdemu. Podolaninowi i innym mies 
szkańcom pogranicznych prowincyy, zamyka z ry- 
cin znacznieysze jako to: Kamieniec Podolski, 
zamek Kamieńca, piękną budowę pałacu Kury- 
łowieckiego, pomnik pierwszego z wierszopisów 
Podola, Raymunda Korsaka, Skałę Muszkuty- 
niecką i inne widoki od obywateli nadesłane. 
Przy ukończeniu rysu każdego powiatu, przyłą: 
czona zaraz będzie do niego mapka z wszystkiemi 
wsiami; naybogatsza w naydrobnieysze nawet 
sczegóły, a na końcu tomu drugiego map= 
pa ogólna całey gubernii i tabella jey ludności: 
Pierwszy 
prassy pierwszych dni sierpnia. Prenumerata nań 
kosztuje rubli sr. sześć ita odbiera się do pier- 
wszego czerwa, poźnieęy prenumerujący, nie bę« 
dą umieszczeni w pierwszym tomie. 
Przyymują prenumeratę po powiatach JIW W, 
Marszałkowie gubernii podolskiey. 
Na Wołyniu JW. z Bukarów Wyleżyńska. 
JW. Cecylia z Hrabiów Platerów 
| Ożarotvska. 
JW. Anna z Szwieykowskich Ma- 
linowska. 
JW. z Hrabiów Rostworewskich 
i Potocka, ż 
W Krzemieńcu JW. Józet Drzewiecki, Mar: 
+  szałek Powiatu Krzemienieckiego. 
W Warszawie JW. Dziekan Uniwersytetu 
Bentkowski. 
W Krakowie JW. Infułat Łancucki. 
W. Wilnie W. Typegrof Zawadzki. 
W Winnicy JW JX. Maciejowski, Dyrektar 


szkół Podolskich. 

We Lwowie W. Chłędowski, wydawca Pa- 
miętnika, 

W Kaliszu W. Karpiński, Nauczyciel Ma- 
tematyki i ! 


W Kamieńcu Podolskim prenumerować można 
u samego wydawcy , mieszkającego w kollegium 


pojezuickiém. ' 
Przyymują jeszcze prenumeratę WW. przeło- 
ženi po szkołach. 


Dzieło « każde ma swoich  postrzegaczów, 


dla tego samego, że od człowieka dla ludzi pi- 


sane, podlega krytyce i rozbiorowi całey społe-. 
czności. Nie lęka się wydawca uwag krytycznych: 


. 


` 


tom niezawodnie wyydzie zpod' 


KA 


» x 
ka 


à 

wdzięczność z zamieszkania w tey gubernii od 
lat kilkunastu, były mu powodem do przedsię- 
wzięcia tey pracy. Wystawa w swćm dziele 
prawdę i opisuje -krainę,  nieustępującą innym 
w wydaniu nawet ludzi mhagiemi szasczyconych 
przymioty, a przeto godnych wieczney sławy. Je- 
go chęć wspierała ziemia mlekiem i miodem pły- 
naca, a mięszkańce oney szanowni podolanie do- 
starczać raczyli wszystkiego, co tylko dzieło ni- 
nieusze ułatwić mogło. 


Dan w Kamieńcu 
Podolskim dnia 15 


i ' znodzieja Katedralny i kapelan 
stycznia 1820 r. 


szkoły powiatowey. 


Ogłasza się po raz drugi i trzeci. 

| /'2. W roku 1819 mca ybra 22 dnia kondy- 
cye dwie w okolicy Winiborach w pcie Kowień. 
zostały wybyte przez MWJPana 
Ciołkiewicza Sgdzica "Gran. Ptu  Kowień: 
W WJPP. Michałowi i Barbarze z Dearankorów 
Wamborom — Jeśliby kto miał jakie stosunki do 

` niego awizuje się. ZN EA HEA 
1820 roku februaryi 18 dnia. Ninieysza. 
awizacya przez Redąkcyą Kur. Lit. dodruku że 
przyjętą bydź może Sąd Ziem. Wileń, zaświadcza. 
W:lyń. Ziem Prezy. i kawaler Urban Jazdowski. 


s Michał Szułski Włościanin inwentarzowy 
i skaskowy Starostwa Międzyrzeckiego ze wsi 
Rudnik, dóbr leżących w gub. Wil. w pcie Troc, 
teraz w possesyi szpitala siostr Miłosierdzia, fun- 
diszu Gąsiewskiego, w mieście Wilnie na Sawicz 
ulicy rezydujących, od lat 5 edukowany expen- 
sem szpitala na Ogrodnika, umiejący czytać i pi- 
sać w roku teraź. 1820 mca febr. 18 dnia za- 
brawszy ieden surdut bajowy światło popie- 
laty, drugi granatowy, spodni szaraczkowych 
dwoje, kamizelek kilka Idclszą odzież a nadto 
napożyczawszy wcześnie gotowych pieniędzy od 
różnych osob i od czeladzi szpitulney uciekł, Ma 
on okcło lat 20, wzrostu średniego, twarzy pel- 
ney gładkiey czerwoney , oka błękitnego, mier- 
nie putrzącego, miny zawsze wesołey , włosy 
biąd spuszczone , nieco kędzierzawe, ramiona 
nieco w górę wzniesione, komplexyi dość zdro- 
wey, bez żadnego zaświadczenia i paszportu. 
Ktoby o takowym zbiegu mógł wiedzieć- gdzie się 
ukrywa, aby dał znać choćby listownie, prze- 
łożona szpitalu uprasza. . ię 
© Anna Puszówna siostra miłosierdzia. 


*3. Kamienica kupiecka w mieście Wilnie na 
Sawicz ulicy pod I. 82 położona, od nadcho- 
dzącego 0. Jerzego! to jest 25 aprila w trzy- 


letnią wypuszcza się arendę, życzący zaarę- 


dować tę kamienicę zgłosić się zechcą w prze- 
ciągu teraźaieyszego miesiąca naypóźniey zaś 
dnia 1 następuiącego marca do dyrektorow iz- 
by kupieckiey Jana fMaycowa i Józefa Krzy- 
Żanowskiego, gdzie o cenię i dalszych kondy- 
cyach uwiadomieni zostaną. Roku 1820 fe- 
bruaryi 12 dnia. NO, KO 

Jań Zaycow Dyrektor Izby K. W. 


5 Maiętność Butrymance folwark krescen- 

- cyiny z miasteczkiem targowym w. powiecie 
Trockim mil aa od Wilna a mil ọ od Kowna, 

blisko rzeki portowey IViemna, we wszystkie do- 

broci i w gruntach wybornych sytuowana, es 


terminuie się ku sprzedaży za cenę przystępną, 


xX. Wawrzyniec Marczyński Ka- 


Wincentego: 


AA 


Z 


a układy są łatwe, ktoBy sobie życzył nabyć, 
raczy udać się do W. Szambelana Bortnow- 
skiego, za zamkową bramą w domu żyda Abra- 


„hamki przy arsenale; gdzie do rozpatrzenia 


się w intracie znaydzie inwentarz. Datt roku. 
1620 februaryi 16 dnia. _ Bakowski b. Prez. 


(3 Ezekutorowie ostatniey woli JW. Barba- 
ry z Brzostowskich Hrebiney Brzostowskiey Sta- 
rościny Puńskiey w dniu 10 lutego roku bieżącego 
z tego świata zeszłey, zawiadamiając otym zgonie, 
prawnych w prostey i nałuralney kolei jey suk- 
cessorów, którym tą ostatnią wolą z pod datiy 
7 lutego nieboszczka Sturościna swóy majątek 
zapisała, wzywają ich do przybycia do Wil- 
na, do Pułacu JW.  Starościny wszystkim 
razem osobiście, lub w prawnem pełnomo- 
cnictwie dla objęcia pozostułego majątku i przy- 
wiązanych do niego obowiązkow, upraszającich 
zarazem, iżby dla uniknienia wszelkiey, prze- 
włóki opatrzyli się w dostateczne dowody, tak o 
niesprzecznem ich' pochodzeniu z JW. Wislży- 


'ney jaka córkiś. p. JW. Hrabiney Brzostow- 


skiey, jako też atb, Że nikogo więcey w teyże li. 

nii równe prawo do tey sukcessyi mającego, - 

prócz jawiących się nie ma. Dnia 16 lutego. > 
Hr. Plater Zyberk Exekutor Test. 


3 Niżey podpisany przybyły tu z SanktPeters-- 
burga zagraniczny fortepianista Jan Noak, ma 
honor uwiadomić Szanowną Publiczność, a szcze- 
gólniey Amatorow muzyki, że się u niego znay- 
duje własney roboty nowy pantalion w guście 
petersburskich z mechaniką angielską. Chcący 
takowy pantelion widzieć lub nowy obstalować 
raczą udadź się za Trecką bramę do domu W. 
Kwinty. Wilno dnia 16 lutego r. 1820 Jan 
Noak Fortepianista. b I: 


——————„2)„> 


5.BSąd. dzielczy za dekretem. Remissyynym Sq- 
du GH. Mińskiego 2g0 Departamentu na rozdział 
dóbr JW. Jana. Chodźki Prezydenta i Kawalera 
ustanowiony, w powtórnym terminie do majętno- 
ści Parofianowa zebrawszy się i na zniesienie. 
z dóbr konkursowi uległych długu poiezuickiego, 
dopominku Barona Asza, i dalszych skarbowych 
należności naznaczywszy po rubli 15 od każdych 
150 rubli srebr. summ z procentami. pod rekogni-, 
ćyą przynieść się mogących, wszystkich, kredy- 
;torow i pretensorow do wznosu onych zobowiążał 
i otóm przez Gazetę Kuryera Litew. zaawizował: 
kiedy wszakże pomimo takowe ostrzeżenie lchmość 
kredytorowie prócz małey bardzo ilości nazna- 
czoney składki summy pojezuickiey dotąd niedo- 
pełnili , i kiedy nadchodzące kontrakta.mińskie 
najlepszą bydź mogą zręcznością do złożenia 
przez kredytorów gotowych pieniędzy — Celem 
przeto oszczędzenia massy kredalney-od niepo- 
trzebnych wydatkow, Sąd dzielczy czynność swo- 
ją do d. 25 marca teraśn 1820 roku odwołać zalecił, 
i uby wszyscy kredytorowie i pretensorowie z zu- - 
pełną w takowym terminie przystępowali goto- 
wością, a w czasie odbywaiących się w Minsku 
kontraktow summę w gotowym groszu na zasp0- 


kojenie. wzmienionych pretensyow podług powyż- . 


szey dystrybucyi do kancellaryi Ziem. Mińskiey 
pod kwit W. Józefata [wanowskiego tegoź Ziem. 
Pisarza i komplet w Sądzie ninieyszym składa- 
jącego wnosili, nakazał — O crén nimeysza po- 
syła się awizacya. Roku 182) fabruaryt 7 dnia. 
Stanisław Swiętorzecki Żięm. Pu Miu i 
Exdyw. Prezyd. Jozafat Iwanowski Pisarz Z. . 
P. Miń. Ignacy Koziet Pisarz Ziem. Ptu Borys, 
„Atanazy Reuit Regent Eadywiz, 


1208] 


